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Tsfno ntenady P^df Ligi Narodów.
GENEW Al 2. 9. (Pat j) Od' specyal. koresponden 

ta. Posiedzenie Rady Ligi Narodów, na którem 
powzięto rezolucyę powierzającą przedwstępne 
badania sprawy G. Si^ska przeostawicielorn Belgii, 
Brazylii, Chin i Hiszpan# trwało oardzo krótko, bo 
zaledwie 25 minut.

Przebieg posiedzenia równie jak pierwszego 
posiedzenia nie był opublikowany. Po odczyta­
niu przez prezydenta wzmiankowanych rezolucyi 
zabrał g ics Balfour, który wyraził pogląd że pro­
ponowana przez Ishrego metoda jest najlepsza ze 
wszystkich, gdyż wzoudza w opinii - publicznej 
wszystkich Itrajów przekonanie, że Rada jest zde­
cydowana nie tylko zbadać jak  najdokładniej sam 
problem,/ lecz nadto pragnie ocenić go z całą u-

stjach  lokalnych, jeżeli będą to uważali za ko­
nieczne, m ają przesłuchiwać mieszkańców z po­
śród ludności polskiej i niemieckiej. Komisya 
techniczna sekretaryatu Ligi Narodów jes t do 
dyspozycyi przedstawicieli państw we wszyst­
k ich  sprawach. Rada Ligi może zebrać się każ­
dej chwili, aby zbadać wyniki prac owej komi- 
syi. Pod koniec posiedzenia uchwalono na wnio­
sek gen. sekretaryatu Ligi ogłosić tekst mów 
wygłoszonych na posiedzeniu.

 --
KOMISYA ZASIĘGNIE OPINII PRZEDSTAWICIE­

LI LUDNOŚCI GÓRNOŚLĄSKIE T.
GENEWA. (Pat.) 2, września. '(Od specyal-

fnością i sprawiedliwością oraz odda® zupełnie ptsgo korespondenta). Z wielką niecierpliwością
‘ i niezwykłem naprężeniem oczekiwano (u rezul­
tatów drugiego posiedzenia Rady Ligi w  spra­
wie G. Śląska. Już na dwie godziny przed otw ar. 
ciem posiedzenia Rady zapanowało wielkie oży. 
wictre w sali pałacu Ligi Narodów, w szczegól­
ności w  sali zarezerwowanej dla przedstawicieli 
prasy, wśród których znajdowali się koresponden-

vszeikie podejrzenia,, jattoby punkt wrażenia je. 
dnego kraju był bardziej brany pod uwagę niż 
punkt widzenia innych krajów.

Bourgeois spróbował w zupełności rezolucyę 
przedstawioną przez IshFego oraz opinię wypo­
wiedzianą przez Balfoura,

Z kolei zabrał głos markiz Imperiali. który
oświadczył również, że zgadza się najzupełniej i  ci wielkich dzienników z różnych krajów. Nie wr
z ptopozycyą Ishhego

Na : a oroszenie prezydenta Ishhego czterej za-' 
proszeni człc-iAowie Ligi oświadczyli, że przyj­
mują powierzone im funkeye i przyłączyli się do 
słów Hj nrm a który'podziękował .nn.ym człon­
kom Rady za dowód zaufania. Po przemówieniu 
Hymansa posiedzenie zamknięto o godiz. 16‘45.

. K O M ISYA  Z CZTERECH  OLA ZBA D A N IA  
PROBLEM U  GÓRNOŚLĄSKIEGO-

GENEWA. (PąfĄ 2. września. (Od specyal- 
nego korespondenta.) Czterej członkowie, któ­
rzy wchodzą w skład l@om.isyi Ligi Narodów 
dla przeprowadzenia badań problemu górno- 
fSkiego, są następujący: Da Cuiilrn  ̂ Wellinton Koo 
ąChinyj, Quinonez de Leon, Hymans (Belgia). 

— —

REZO LUO YA ISH IEG O -

WJEDEŃ. (Patj) 2. września. N. Fr. Presse 
% Genewy: Rada Lig* przyjęła jednomyślnie rezo- 
•lucyę Ish,i‘ego w pełnem porozumieniu z Balfou- 
jrern, tej treścią że uważa za pożądane wyrobienie 
pobie pełnej niezależności sądu o kwestyi gór- 
jw śląskiej i wt yin ttfki powierza zbadanie > kwe- 
«tji zastępcom Belgu, Brazylii, Chin i Hiszpa­
nii, a więc przedstawicielom państw, które do­
tychczas nie zajmowany się badaniem tej sprawy. 
Bodą oni studyowaii różne szczegóły na podsta­
wie materyałów dostarczonych przez Radę Naj­
wyższą: i mą podstawie innych źródeł inform acyj­
nych. Będą mieli prawo zasięgać wszelkich opi- 
;nif, które będą uważali za konieczne i będą mo­
gli w razie potrzeby powołać technicznych rze­
czoznawców. Celem poinformowania, się o kwe-

dziano prawie zupełnie, ;aka rezolucya zapadnie 
na posiedzeniu Rady.

Posiedzenie Rady Ligi i tym razelm tajne, 
r.ozpoczęło się o godz. 4f15. Krotki czas jego trw a­
nia był dla wszystkich niespodzianką. Markiz Im.- 
periali udzielił przedstawidirdam prasy włoskiej, 
wyjaśnień dotyczących rezolucyi. Oświadczył on 
między innymi, że nie może być więcej mowy o 
konflikcie francusko-angielskim, skoro przedstawi-- 
ciełe Francyi i Angl-i. za jad ający  w RacL ie Ligj 
przyjęli bez żacinyhe zastrzeżeń rezolucyę Ishhego

Równocześnie omawiał Bourgeois rezolucyę 
w" gronie dziennikarzy francuskich. Powiedział on 
między innymi: Przyjęliśmy wszyscy doskonałą 
metodę bać diii a sprawy, dającą gwarancyę bez­
stronności i niezależności.

Komisya złożona z członków Rady nie bę 
czie mogła sama powziąć żadnej decyzyi; sfor 
rwwłujo jedynie projekt, który Rada Ligi bę. 
tizie mogła ratyfikować lub odrzucić. Komisya 
będzie mogła udawać się o w yjaśnienia do każ- 
ydego, kogo uzna za wskazane, zapytać o zdanie 
w sprawie górnośląskiej. W pracy swej komisya 
będzie m iała najzupełniejszą swobodę działa-, 
(njiia i będzję m ogła wreszcie z całem  zaufaniem 
zwrócić się o pomoc do technicznych doradców 
Bady Ligi Narodów. Przedstawiciele rząaow 
polskiego S niemieckiego nie będą powołani do 
uczestniczenia w dyskusyi, jednakże komisya R a­
dy będzie mogła zw racać się  wprost do przedsta­
wicieli ludności G. Ślaska.

ôdpisujcie eolską pżvG?k§ sanst,

Nienmiarkowanie kropidła
(sk.) W ‘‘suwerennym sejm ie Rzeczypospo­

litej polskiej rozsiada się na ław ach poselskich 
pokaźny poczet osobników, odcinających się od 
szarego tła  czarną plamą i bizantyńskim kro­
jem  duchownej sukienki

Posłowie tego pokroju, zapełniający kadry 
/klubów chrześcijańsko- narodowych, narodowo" 
ludowych i chrześcijańsko- robotniczych ziąpeł" 
nie jaw nie i niedwuznacznie bez strzępów ja ­
kiejkolwiek wstydliwości spełniają funkeye 
ąjiOjCZu i uszu“ zagranicznej potencyi. Wi pierw­
szej bowiem mierze są ajentami Watykanu a 
później dopiero —  o  ile interes Polski nie zba- 
jpzia z linii, po której kroczą, oni $0 wytyczonych 
przez kuryę rzymską celów — obywatelami 
państwa, w którem żyją i działają.

Stwierdził i  o kilkakrotnie regimeniarzujący 
tej grupie ks. Lutosławski. Z mównicy, z któ­
rej nawet Łańcucki stwierdzał sw oją polską przy­
należność, ks. poseł Ł, w okresie walki o re­
formę agrarną i konstytucyę/ odwoływał się do® 
Watykanu, wyższej dla ajentów rzymskich £  r.( 
gmdajniofszej instancyi, niż ; ;świ.eekię“ pań­
stwo polskie.

W okresie ciężkich przesileń życia społecznego 
gfo> i politycznego, wśród których przyszło nam 
gruntować podwaliny państwowe, kler polski w 
osobie swoich przedstawicieli siaw ał uporczy­
wie po stronie interesów możnych tego świata, 
chociaż działalność tych ostatnich stała w 
ja k  najw yraźniejszej sprzeczności z /interesami 
szerokich mas chłopskich i  robotniczych. Inte­
res klasowy purpuratów kośo/ofe, jednoznaczny z 
interesem kapilaiisslów i obsszTtrników, dawno 
już kazał obłudnym wyznawcom ;;dobrej no­
winy" zamknąć oczy na sprzeczności i zbro­
dnie dzisiejszego ustroju.

Robotnik przywykł już nie od dzisiaj do tego 
faktu, że w walce klasowej, która., toczyć musi 
z w ysiłk’ un i poświeceniem, w gronie swoich 
przeciwników znajdzie i tycli, kiórzy anloryle- 
tem religii zwykli pokrywać każdy gjwałt i na­
dużycie.

Klerykalizm, marzący o tem aby świat, 
zmierzający do nowych ukształtowali społecz­
nych i politycznych naw rócić z drogi i utrzy­
m ać w dawnych ryzach, panoszy się w Pol- 
,sce całkiem otwarcie albo w przejrzyslych ob- 
sloukach, zależnie od potrzeby i okoliczności.

Zorganizowany ruch robotniczy w Polsce 
znalazł w klerze poważnego a niebezpiecznego 
przeciwnika, który autorytetu cąarmej sukienki, 
będącej dzisiaj jeszcze sztandarem dla szerokich 
rzesz robotniczych w Poznańskiem i dawnej 
Kongresówce, używa dla rozbudowy chadeckich 
antysocyalistycznych związków zawodowych.

, Rozpolitykuwany klecha idzie w sukurs za­
grożonemu w  używaniu nadwartości kapitałowi 
posługując nu* chytrze wśród szerokich ifis«a*
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rzesz istnieiących a troskliwie przez warchołów  
i rozbijaczy kultywowaną ciemnotą.
Ł 0  ile zaś chodź1!’ o działalność polityczną, 
to Lutosławscy, Teodorowicze et comp. podtrzy­
mują troskliwie tradycyę jezuickich bu, życie li 
(Którzy umioJi godzić (swój fanatyzm z gwałceniem  
pnaJw doskonałą obojętnością na losy szlachec- 
tffiej Rzeczypospolitej, chylącej Się dzięki ich 
działalności, ku upadkowa. ,
f Kiedy konstytucja polska po długiej walce
0  demokratyczny jej charakter ujrzała światło 
,dzienne, biskupi polscy w liście pasterskim  
zwalczali ją równie zajadle, jak za najlepszych 
ttustryackich czasów, Kiedy to kościelni dostoj- 
jaicy byli zawsze Tlo emmcyacyi gotowi, ilekroć 
,cbodziło o jakiekolwiek zdobycze myśli demo­
kratycznej.

A w samym, sejmie każdy projekt ustawy 
po myśli klasy pracującej, jak najzacieklej atako­
wany jest przei. wśspomnianego ksfi LutosłaW- 
skiego, który na wszelkie dolegliwości 1 t r̂zy 
wdy robotników nosi w zanadrzu swojej su­
tanny lek uniwersalny, represye i szubienice. 
■„ To też niezbyt spokojne mają sumienia do­
stojnicy kościelni z em inencją Rakowskimi i !DaĄ 
borem na czele, skoro przez niespełna dwa mie­
siące usiłowali ukryć przed opinią publiczną 
treść listu pasterskiego Benedykt? XV. wyda­
jnego do bi skupów polskich jeszcze w dniu 16. 
ipca b. r. Jakże aktualne są  bowiem słowa 
listu wystosowanego do rozpolitykowanego kle­
ru o tein, że słudzy Chrystusowi i szafarze ta- 
tamsiic Bożych (I. Kor., IV.) me powinni wikłać 

kię w sprawy polityczne, lecz zalecając słowem
1 jjizykładettn, prąwp. i fearzajdzenia wjadzy świec­
kiej, wpływać na to, aby wszyscy trzymali się 
zasad jrełigfi i dobrych obyczajów.
, List papieski, przemilczany % dziwną tro- 
Sfcliwtiśeią, teraz dopiero dzięki niedyśkrecyi do 
sta*' ,się ao wiadomości ogółu.

Nie wiadomo nam sdnak i dzisiaj, aby 
fisi. ten był odczytywany gwoli zbudowania i jpc  
desze wiernych, którzy pragnęliby aby, politycy 

(W sutannach wzięl się raczej do spełniania 
Twoich kapłańakron obowiązków. 

i  Odczytania tego lista trzeba będzie podjąć 
esięj na zgromadzeniach publicznych, jeśli księ­
ża agitatorzy —  i po tean potępieniu ich 
działalności przez zwierzchnika —* będą mieli 
Odwagę jawić się na nich dla kontynuowania 
dotychczasowych Liietod.

Kierownik trupy : 
M . M  A Z  O , T R U P H  W I L E H S K I I Zrzeszenie Żyo; Artystów 

Dramatycznych m. Wilna.

| ODCHODZI NA ZASŁUŻONY SPOCZYNEK
j WARSZAWA. (Tel. włvj 2. września. Dziu 

acz endecki Rybarski, wiceminister skarbu po 
i'ał Isię do dym isji i wczoraj opuścił swe stano­
wisko. Rybarairi ,mjał zostać wiceministrem dla 

spraw finansowych przy ministerstwie spraw 
wojskowych.
, Jak się dowiaduję, nomjnacya jego nie na­
stąpi ponieważ w ministerstwie wykazał cał-

jesz cz e  20 w ystępów . S a l a  l e a t r a l n a  p r z y  u l. S z a s z f t ie u n e z a  5 . je sz cz e  20 wystgfcjw
W sobotę 3 września o g. 3 popoł 
i w sobotę 3 września o g. 8 wiecz.

la pognilm śwetli światów (Ber Oyfial
Sz. Anskiego.,

W poniedziałek 5 września o g. 8 w.

Z i e l o n e  p o l a
P. Hśrszbeina.

We wtorek 6 września o g. 8 wiecz.

JS T  i  <© g  r L  i  s l  Ł c
L. Kobry na.

Sprzadaż biletów codziennie w księgarni „Beth Izrael* Jagiellońska 15 od II do 1 przedp. i od 4 do 7 popol 
Od 7 popof. oraz w soootę i niedzielę tylko przy kasie teatru. — Reż. L. Kadison.

:S3B

W niedzielę 4 września o g. 8 wiecz.

■ N I E M O  W  J !k
A. Wajtera.

We środę 7 września o g. 8 wiecz-
D u l  a a s s s g o  ż y d a

L. Andrejewa.

We Czwartek 8 września o g. 8 wiecz.
P re m ie ra

K o w a l  J a n k J l
sztuka w 4 aktach D. Pińskiego.

Przed dalszemi rokowaniami *■ Wilno.
GETT2WA, 2. 9. (Od specjalnego korespondbn-1 dotychczas żadnej decyzyi. Askenazy odbył dwie 

ta). W  sprawie podjęcia rokowań polsko-iitew-1 narady z Hymansem i z członkami sekretaryatu 
śkich pod przewodnictwem Hymansa nie powzięto i generalnegc Ligi w sprawie problemu litewskiego.

T ę s k n o ta  z a  W ilh e lm e m  if ie m czecfc
udział w agitacyi monarchistycznej.WARSZAWA (Tel. wł.) 2 wrzesma. Z Ber­

lina donoszą: Ruch mo1 larchistyczny zatacza co­
raz szersze kręgi. Do ruchu tego wmieszany jest 
b. cesarz W*lhe(m. Policya wykryła, że Wilhelm 
stał w kontakcie telegraficznym z przy wód ca- 
*mi ruchu mon archistycznego. ł

WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. Sierpnia. Z Lon­
dynu donoszą: Wi sforach miarodajnych utrzymu­
ją. że rząd niemiecki zamierza wydalić urzędni. 
jfamfi i dyplomatów śtaropo regirre, którzy biorą

WARSZAWA. t.Tel. wł.) 2. września. Cen-, 
.tralna komisya związków zawodowych przesła­
na do kanclerza Wirtha memoryał, w którym  
Żąda oddarna pod dozór policyjny kilku gene­
rałów oraz zamknięcia dzienników prawicowych 
z drukarniami

Prezydent Rzeszy Ebert wydał rozkaz za. 
gazujący noszenia mundurów z wyjątkiem człon­
ków Reichswehry.

Przygotowanie 00 zamartw stano na Węgrzech.
, PRAGA. (Pafi) 2. wTześnia. Wiedeński ko- [,nia akcyi Friedricha. Oddziały te zostały \vy- 
,respondent Prager Presse dowiaduje się, że w słane do Szopronia- 
Szoproniu czynione są  przygotowania do za 
machu na rzecz Karola. Stącl ma się rozszerzać 
dalsza akcya, któraby objęła pograniczne tery- 
torya Czochosłowacyi. Stefan Friedrich miał u- 
tworzyć prowizoryczny rząd, któryby przeprowa­
dził glosowarne ludowe oc do powołania b. ce­
sarza Karola do W jgier. W dalszym ciągu pla­
nowano zamach na rząd Horthytego w Budapesz­
cie. Horthy wysłał jednak do zachodnich Wę-4 
gier oddziały, które miały polecenie przeszkodzie

O D D ZA ŁY  W Ę G IE R S K IE  W K R O CZYŁY  NA 
TERYTO RYU M  AUSTRYACKIE.

PRAGA. (Pat,1) 2. września. Radio. Powsta­
nie w zachodnich Węgrzech przyjmuje coraz 
poważniejszy chsraf ter. Powstańcze oddziały wę. 
gierskie wkroczyły na terytoryum austryackic. 
Zostały jednak odrzucone.

irecya grozi Anglii ogłoszeniom kompromitujących pism.
WARSZAWA. (T el wł.) 2. września. Z Pa­

rćsrow tą i iezdolność. Niezdolność ta znalazła wy-1 Kyża donoszą: Rząd ateński zwrócił się do
raz w marnem przygotowaniu projektu podat- • rządu anpieiskiego o pomoc, grożąc w przeci, 
kowogo oraz zawarciu (szkodliwej dla. Polski urno ! wnym razie ogłoszeniem kompromitujących do

gilm en tów  dotyczących wojny z Turcyą.
> WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. września. Z Pa- 
yyża donoszą: Poseł angielski w Paryżu zapy-

wy z Bankiem amerykańskim w  sprawie prze­
syłki dolarów od reemigrantów- .

KOMISARZ M W A R S Z A W Y  ANU SZ  USTĘ­
PUJE-

WARSZAWA. (Tel. wł.) 2. września. Komi­
sarz rządowy m. W arsszawy Anusz ustępuje.
Krążą pogłoski, że m a być zorganizowane w  
(Warszawie Starostwo grodzkie jako włanza 11. 
gnstancy- Na starostę upatrzony jest prez. m.
Warszawy dr. Drzewiecki.

 --
O USTALENIE PŁAC FUNKCYONARYU SZY PAŃ­

STWOWYCH.
WARSZAWA, 2. 9. (Pat.) Komisya skarbowo- 

budżetowa przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu n a - , „ _  , .
stępujący wniosek ,p. Kę<feiora: Referenci korni-1 BERLIN, 2. 9. (Pat.f) Wied) B K. Dzienniki 
syi budżetowej ustalą w porozumieniu z ministra- donoszą: Według Petit Journal z Kalkuty o doty-
im resortowymi etaty oiac funkęyonaryuszy pań- c^dcych się wv uaeh między powstańcami i woj-
stwowych zastosowane do najniezbędniejszych po ‘“rn! nngleJskiJ!mi. 1 miesił - ustawiono bary-* 
trzeb i przędło <i je komisyi do z^wrerdzenja. 5ka^ -  Ducnowiu hinduscy podburzają ludność, w.

 ło,  (publicznych przemówieniacli przeciwko Europei

tał w francuskiem mfnisterstwie spraw zagra-, 
inicznych, czy rząd francuski nie podjąłby się 
,pośrednictwa między Grecyą a Turcyą.

Rząd francuski odpowiedział odmownie, 
^'rancyn podjęłaby się pośrednictwa tylko wtedy, 
gdyby ją prosiła o te) jedna ze stron interesowa­
nych.

B ię ż k ie  p o ło ż e n ie  G r e c y u
WARSZAWA. 2. 9. (Tel. w ij. Z Bukaresztu donoszą: 29 i 30 sierpnia arm ia greefsa po" 

niosła Olbrzymią ftięskę. Kawalerya turecka dostała się na tyły Greków i wzięła do niewoli
sztaby dywizyi.

m & sm a m m m

P © m s  t a n ie  % l » d y a p h  r o z s z e r z a  s i ę ,
czykon

Matin donosi, ż© wicekról intfyjski zaprowa­
dził zaostrzotiy stan obIęfc«a w Kalkucie i Bom­
baju. W  Szereg- miejscowości głossią mbylcy świę­
tą woine przeciwko Europie.

ik u d e m lc k a  S .

od 3 da 5
września

ę  i  ro s p a n ia Jy  d r a m a t  5  a k ta e h . g t. ro li
S e i n i ^

iP o x x a .d s O  d o b o r o w e
4

^ j r o B r a m a



Nr. 2 0 8 ^DZIENNIK LUDOWY'1

?»
i i

Dzis w sobotę, dnia 3. września. 
W spaniały nastrojow y dram at 

salonowy w 6 aktach.

W głównych rolach wy­
stępuje najwybitniejszy 
zespół artystów scen pol­

skich z primadonną

Janifcą Szyliażanką

Wezwanie W. W. Zw. Zaw. kol. do likwidacyi strejku
Tekst wezwania Wydz. Wyk. Zw. Zaw. ko­

lejarzy do zlikwidowania strejków kolejowych 
— o czem donosiliśmy wczoraj — brzmi:

;;Do wszystkich Kół Żarz. Okr. Z. Z. K. 
tłyrekcyi W arszawskiej, Radomskiej. Krakow­
skiej, Lwowskiej. Stanisławow skiej, Poznań­
skiej, Gdańskiej i W ileńskiej, (Odpis Min. Kol. 
ŻiCjl,, i Prezydyum Rady MinJ)

W obect ego, że Rada Ministrów częściowo 
.tylko załatw iła nasze postulaty ekonomiczne, W. 
.W. będzie domagał : ę załatwienia ich całko, 
.witego.

W obecnej jednak chwili w imię solidarności 
i mocy organizacyjnej wzywamy wszystkich ko­
legów do natychmiastowego powrotu do pracy“.

Prezes: Kuryłowicz.
Sekretarz: Odrobina-

jYlimochoderr,.
SNOP ŚWMTŁJL '

W śród powodzi oszczerstw, obelg ciskanych 
przez stronnictwa reakcyjne na wszystko, co znaj­
duje się poza obrębem partyjnego ffiotu, wśród1 
■bezmyślnego ujadania na rząd li tylko dlatego, że 
to nie rząd1 własny1', prawieotvy — ujadania; 
przygłuszającego rzeczową i druzgocącą krytykę, 
jaka się -/resztą term^ rządowi Słusznie należy, — 
warto zanotować głos. który (może nieumyślnie) 
nadzwyczaj trafnie charakteryzuje dcmoralizacyę 
opinii burżuazyjnej.

Oto co pisze Andrzej Niemojewski w Nr. 566 
„Myśli Niepodległej 11:

„Tak, dziś wszystko można. Wo;no przed' ni- 
czetm. się nie cofnąć, nawet przed1 intrygowaniem 
z przedstawicielami z zagranicy, celem po alto- 
par a powagi własnego rządu. Wolno całkiem ja ­
wnie zapewniać obcych żyjących w Warszawie, 
że ci, którzy rządzą Polska, są  uzurpatorami, któ­
rzy mogą byćć straceni, ieśii zagranica łaskawie 
pomoże11.

: Przed wysłaniem depeszy na przestrzeń, W.
>W. upewnił się w Ministerstwie Kol. Zeh 
telefonicznie, że Ministerstwo nie będzie sto­
sowało żadnych represyi wobec strajkujących 
do chwili obecnej.

Dyrektor Departamentu Administracyjnego p. 
-Miller w imienni Mm. Kol. Żel. Jasiński- go 
(oświadczył, że nikt za  strejk  dotychczasowy 
—- tam, gdzie m iał on przebieg spokojny,,gdzie 
ni© było sabotażu i gwałtu — nie będzie pocią­
gany do odpowiedzialności.

Dopiero po teru zapewnieniu ze strony Min. 
/K- Ż., Wydz. Wyk. Z. Z. K. podał depeszę na 
przestrzeń.

A dlalej: „....monarchiści francuscy, uciekłszy 
zagranicę, kompre-m dowali systematycznie Ludwi­
ka XVI w oczach narodu, gdyż żądali od dwo­
rów zagranicznych udzielenia pomocy królowi 
francuskiemu przeciwka jego narodowi, i to w 
chwili, kiedy ów 'król już był na dobrej drodze po­
rozumienia się z narodem. Tak sarno kubek w ku 
bek robią u nas obecnie pewne grapy, podbu­
rzając opinię obcych przeciwno naszemu sejmo­
wi, naszemu rządowi i naszej głowie państwa. 
.. . . ,sumienie11 pozwala im robić to, co się wła­
ściwie nazywa spiskowaniem, ściślej może wi­
chrzeniem.

.„.dziś widzi się ich (warchołów) w elegan­
ckich kawiarniach, w najwykwintniejszych salo­
nach, w najbardziej dżentelmeńskich klubach i • 
w najwy tworniejszej garderobie111.

Środek na poskromienie tych wybryków widz 
Niemojewski całkiem słusznie w soliciarnem ich 
piętnowaniu w ^odwadze opinii111, rfie zaś w re- 
presyach policyjnych.

„Gdy prasa niezależna pocznie imiennie pię­
tnować takich intrygantów, crdy zacznie ukazywać

ich palcem, nazwiska ich umieszczać na liście 
wytwornych warchofów. jest nadzieją, ;ż uspoko. 
ją  się bardzo prędko11. \

Jeśli o tę nadzieję chodzi, zdaje się że autor 
sprawę zbyt optymistycznie traktuje.

W  każdym razie — choć nic jesteśmy pewni,, 
czy p. Niemojewski tam celował gdzie trafił - 
możemy mu pogratulować, że tak ostro i ćos|| 
dnie napiętnował jednostki i grupy, którym mi u - 
soe pod pręgierzem już zdawna się należy.

P. Niemojewski rzucił ze swego reflektora 
jaskrawy snop światła. Tern cenniejsze to świaiiu. 
że pochodzi ze źródła o „anonunowość 1 ‘ ‘' “libe- 
ryjność zgoła nieKodejrzanego.

J .  Brochwicz.

P O G R Z E B  ER Z B E R G E H H .
BERLIN, 1. 9. Pogrzeb Erzborgera odbył się 

z wielką uroczystością w Biebsrach, głównej m i:j. 
scowości okręgu, z którego był posłem. W  obrę­
bie brały udział tłumy ludności i liczne ośq.l| 
stości z kół politycznych z kanclerzem W iri : 
na iCzele. Na przemowę powitalną jednego z posłów 
centralnych odpowiedzią: Dr. Wirth. że rząd do­
łoży wszetkicli starań, aby utrzymać spoko, . 
porządek w calem państwie.

 --
GŁÓD W  ROSYI.

KONSTANTYNOPOL, 2. 9. (Russpress). Dzi:n- 
niki sowieckie nawołują do energiczniejszego zwo­
żenia nasion i zboża do guberni nad Wołgą. ,V 
ciągu trzydziestu dni powinniśmy wysiać . aJ 
W ołgę 9 milionów pud. zboża; dziennie należy ra­
dować do 800 wagonów. Miesiąc bieżący rozstr.y 
gnić los setki tysięcy gospodarstw chłopskie:*:.

„Prawda11 zamieszcza korespondcncyc z Ufy, 
w której powiedziane jest, że w niektórych pow.a- 
tacli wzmogła się śmiertelność śród dzieci 
pskich po spożyciu surogatów. Gminy w powia­
tach ufimskim i bielefciojewskiim dawały z d i - 
sięciny 10 snopów ,a każdy snop 3 kg. zbom. 
Władze sowieckie wysłały dotąd do wyży wir ni u 
głodnej ludności nad W ołgą 2.1 wagony zboża.. 
Podług urzędowych danych sowieckich, do cn a 
1. sierpnia ucieido z miejscowości nad W etgą 
235 tysięcy mieszkańców.

iżyozkę państ
mu

O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e
p rz ez

A l f r e d a  IVf e i s n e  r  a,
Rrzekład Felicyi Nossig.)

— Illustrisimo — odrzekł Joachim  — czwar­
ty rok już kapitał znaczny, na nasze siły po- 
prostu nadto wielki, leży odłogiem. Jednak do 
ostatniej chudli nie upominaliśmy się.

—  To świadectwo muszę, wam wystawić! — 
zawołał Turbini tonem gorącego uznania —• za­
chowywaliście się jako szlachetni patryoci i 
wkrótce odbierzecie za to zasłużoną nagrodę. 
Słyszałem  —  mówię wam t.o w zaufaniu — że 
,wysoki seuat myśli o rozszerzeniu waszych 
praw. —  Zamknięcie waszej dzielnicy ma być 
zniesione, a może nawet usunie się przymus no­
szenie, odznaki, jak  to już nastąpiło w Toscanio

Przełożony gminy „ukłonił się z objawami 
głębokiego wzruszenia i niewymownej wdzięcz­
ności, w duszy jednak m yślał:

— Cudowne, blasku pełne obietnice wszel- 
kiegó rodzaju, tylko dukatów1 tam niemal

—  Z tych to przyczyn — mówił Turbini, 
przystęnuiąc nareszcie otwarcie do sprawy — 
jestem  pewny, że^zarówno wy, Joachimie, jak  
i wasi współwyznawcy, chętnie zgodzicie się. 
na moje żądanie, które wystosowuję do was w 
mae*, reouhłiki!

— Łaskawy panie 1 — zaw ołał Joachim, 
drżący i przerażony, ja k  człowiek wobec na­
padu wilka. — SrodKi nasze są  wyczerpane.

—  Nie idzie o pipniędze — przerwał mu Tur­
bini —  lecz tylko o usługę.

—  Wedle rozkazu, łaskawy panie! — zawo. 
ła ł Joachim, któremu ciężar spadł z serca. — 
Jesteśm y gotowi do każdej usługi, do każdej 
możliwej usługi 1

—  Wiedziałem, że tak będzie — rzekł Tur­
bini —  ani chwili o tern nie wątpiłem- Otóż 
wiecie, kochany Joachimie, jakie smutne zajścia 
odegrał się w ostatnich dniach w Genui, i 
jaka była ich przyczyna. Je st to W gruncie rzeczy 
zupełnie słuszne życzenie ludu, ażeby w dniach 
nieaoh pokazać im  świętość narodową, ale par- 
tye rewolucyjne wyzyskują ten nastrój, fa ł­
szują. uczucia nabożności i wykorzystują uspo­
sobienie ludu dla swych celów. Niebezpieczeń­
stwo jest zatem podwójne. Trzeba mu koniec 
położyć, jeżeli nie mamy znów dożyć smutnej 
pamięci czhsów rządu komitetu ludowegó i roz­
przężenia wszystkich więzów porządku społecz­
nego! Do tego prowadzi jeden tylko środek; na 
szczęście je s t on łatwy do zdobycia. W. zbliża* 
jącym  się Wielkim Tygodniu Sacro Catino musi 
być wystawiony na widok publiczny. Nie da 
się to już odłożyfćf i luki z ust doży otrzymał już 
formalne przyrzeczenie. Proszę was zatem 
Joachimie, abyście — zupełnie te z  naruszenia 
waszych praw do (zastawu —  Idziś, lub (jutro spro­
wadzili do mnie świętą relikwię i zostawili mi 
ją  na krótki czas trwania religijnych ceremonii. 
Potem bezzwłocznie klejnot wróci do rąk wa­
szych.

— A tom dobrze uczynił! — rzekt stary 
Joachim  jakby do siebie, przyciszonym głosem 
ji z miną (wdelkieeo zakłopotajmy, —  A tom dobrze

juczynił! — powtórzył raz jeszcze.
—  Co znaczy ta odpowiedź? — zapylał Tu - 

bini. — Nie rozumie i was!
—  A tom tlpbrze uczynił! — zawołał znowu 

przełożony gminy, a po krótkiej chwili d od a!:
— Jasny panie, czcigodny panie radco! Nie mog • 
.uczynić, czego pan żąda. Zastaw jest zastawę;.: .

—  Co? Jak ?  — zaw ołał Turbini z początku 
z m iną zdziwioną, ale wkrótce zalśniły mu oczy 
złowrogim blaskiem. —  Czyście ogłuchli i ri.j 
rozumiecie, jakie niebezpieczeństwa odmow • 
wasza pociągnęłaby zaisobą? Znaczy to dążyć do 
obalenia rządu! Czy nie pojmujecie w swej cia­
snej głupocie^ i (krótkowzroczności, że przy ewen­
tualnej rewolcie mas, żydzi ucierpieliby naj­
więcej ?

—  Jeżeliby w naszej ubogiej gminie kilka 
jednostek straciło mienie, a może i żyda — od­
rzekł Joachim  — tfco cózilo ten a czy wobec tego, ba 
co rzą.d się naraża? To jasne, jak  słońce! Zffjj - 
niem republiki j est- zażegnać to nicpzpiecźeustwi>, 
chociażby kosztem największych ofiar, lecz n e 
naszą jes t sprawą, ratować państwo przez z rz e ­
czenie się najsłuszniejszego prawa! Albo mol • 
pieczeństwo nie jest tak wielkie, jak  mówią .i 
sądzą, albo też jest. W tym ostatnim wypadku 
byt wysokiej republiki wart jest chyba dwtifci. - 
stu pięciu dukatów, których potrzeba do w y- 
kupna zastawu.

—  Tego nie byłbym się po was spodziewali
—  zawołał Turbini. — Zdaje się, że chcecie sp; - 
kulować na eh w iłowe kłopoty państwowe. A! o 
to się wam me uda! K asa państwa rozporządza 
skąpymi środkami, a te muszą być użyte na Inno 
celę. Opór wasz na nic się ,nie przyda. S a c ro  
fino musi być w naszycli rekach I

(C. d. n .).
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j  owiny z dnia.
Lwów, 3 września

REPERTUAR TEATRU MlEJSiUEGO W E  LW O W IE:
SoboU 3 b. m. „Żydówka", opera. Gościnny wystąp 

p. Jana M ajeriEego.
Niedzieia 4 b. m. „Kobieta bez skazy*, komedya 

w 3 aktach G. Zapolskiej.
Poniedziałek 5 b. iu. .Dziewczyna z Holandyi".
Wtorek 6 bm. „Aida", opera. Gościnny występ Jana 

Majerskiego.
Po katdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kier; tikach

 4 * 4 -----

REPERTUAR TEATRU W ILEŃSKIEGO, Sala tea­
tralna przy ul. Szaszkiewicza 1. 5.

W sobotę o 3 popoi. .N a pograniczu dwóch świa­
tów* (Der Dybuk) S. Anskiego.

W sobotę o 8 wieczór „Na pograniczu dwóch świa­
tów * (Der Dybuk) Sz. Anstdego.

W niedzielę o 3 wie.cz. .Niemowa* A. Wajtera.
W nc iedzislek o 8 wiacz. .Z ielone P o!a“ P. Hirsz- 

beina.
We wtorek o 8 wiecz. ,W iesnisk“ I. nobryna
We środę o 8 wiecz. .Dni naszego życia* L. An-

d reje w a.
We czwartek o 8 wiecz. Premiera. .Kowal Jankel“

sztuka w u aktach D. Pińskiego 
— —

Z TEATRU. W  sobotę drugi gościnny wy­
stęp ;.nak'j'T,itego t ;n o ’ a Jana Maj.Takiego, który 
zbi .ra. .w Paryża i w Londynie zasłużcne pochwa­
ły kfytyiH. Krco/.ya Eleazara w Żydówce" dale­
ko odbiega od szablonu agląSaneyo na scenach 
polskich, głos p. Majerskiego brzmi potężnie. Ty­
tułową partya śpiewa p. Piatówna. Wielbicieli© 
głosów rappwnicny p.ękny wieczór operowy. 
W  niedzielę po rdz trzeci przepełniająca w iJo- 
wnię po brzegi ,Kobieta djz skazy" G. Zapolskiej. 
P. Kasińska Trapszo, Hiurowski i Bonn ord wy­
wołują silne w raśene. Świetna sztuka Zapolskiej 
wypełni szereg przedstawień. Pokup na bilety ol­
brzymi.

W  poniedziałek 5. bm. „Dziewczyna z liolan 
dyi“ która w reżyseryi Kuligów skiego ściąga za­
wsze tłumy publiczności.

Z TEATRU MAŁEGO. Inauguracyjne przed­
stawienie ,Fircyka w zalotach" odbędzie się we 
czwartek 8. bm. Arcydzieło Zabłockiego otrzyma 
piękną wystawę dekoracyjną i kostywnową. W  
głównych rolach p. Mićhnowska lUimoutowiczo.- 
wa. Rolę tytułową kreuje 'p. Melina, świeżo pozy­
skany amant z teatru Polskiego z Warszawy. 
Arysia odtwarza dobry znajomy pubiiczoności 
lwowskiej rez. H. Barwiński.

Zabawne postacie Świstaka i Pustaka gra­
ją  pp afciani i Tartakowicz. Prolog wygłosi p 
Pelińskj. Między akty wypełni stylowy balet układu 
Faliszewskiego. Odpowiednio prz-robi n a  scena i 
v.‘iuown:a da możność publiczności wygodnego 
spędzania prawdziwie artystycznych wieczorów, 
których cykl otwiera nieśmiertelny ,Fircyk w za­
lotach". Bilety nabywać można w kasie teatru 
wielkiego od wtorku 6. bm.

KllZYWDA KUNKCYONARYUSZY Z KOMT- 
'JT. ’U DO W A Lki Z EPIDEMIĄ. Bezzwrotna za­
pomoga przyznana jako rekompensata za głodo­
wą płacę urzędników, w myśl rozporządzenia 
Bady ministrów m iała m ieć zastosowanie do 
tógółu pracowników państwowych Przepis 'ten 
finał mieć tern samem zastosowanie także i do 
pracowników w komisaryaciu nadzwyczajnym 
Uo wałki z epidemiami. Urzędnicy ci jednalc, 
których uposażenie je s t pożałowania godne, do­
datku lego nie otrzymali. Ogół pracowników ko- 
tyumn epideimcznycjh i szpitali -reskryptom " ko­
m isarza p. (Jodłowskiego owej zapomogi został 
pozbawiony. Czy takie rozporządzenie jes t ucz­
ciwe i sprawiedliwe, będzie powątpiewał ka­
żdy, kto rozważy .. ja k  ciężką i odpowiedzialną 
■służbę pełnią funkeyonaryusze komisaryatu, nie­

rz a d k o  z narażeniem się na utratę życia lub 
zdrowia. Mpżeby jednak miarodajne czynniki ze­
chciały się zastanowić nad tern, czy sanita- 
ryusz może wyżyć z głodowej pensyi 5.000 
m arek?

ZATWIERDZENIE PODWYŻKI CEN. PP \DU 
I BILETÓW . Na odbytej w czwartek sesyi magi­
stratu i posiedzeniu prezesów Sdubów rady piej.

4
skicj uchwalono w zupełności prawie, podwyżkę 
opłat za prąd i bilety jazdy, prooonowaną przez j 
komisyę elektryczną w  dniu 28. sierpnia br Nowi 
ceny podaliśmy już w  jednymi z ostatnich nupierów.-

KONGRES N. P. R . W dniącii. to, 5 i 6 iwrze- 
iśnia r  b . odbędzie się  w Krakowie drugi ogól- 
nupąństwowy Kongres N- F. U. Kongres ma 
zadecydować o dalszej taktyce i uchwalić je j 
program.

EKSPLOATACYA PUSZCZY BIA ŁO W IES­
K IEJ. Komitet ekonomiczny Rady ministrów 
yichwalit zasady, na których odstąpione ma być 
,spółce prywatnej kapitalistów' zagranicznych pra- 
,wo ekspioaiacyi od 300 do 500 tysięcy metrów 
.sześciennych <irzewa rocznie *w Puszczy Bia­
łowieskiej. Rząd zobowiązuje s ię  dać środki 
przewozowe kolejami i wod;^ zaś konsoreyum 

^prywatne pr/.edsięweźirue roboty inwestycyjne.
EK SPED Y C Y ' TOWAROWA NA DWORCU- 

Z dniem 10- września 1921. uruchomioną będzie 
na głównym dworcu we Lwowie oddzielna 
ekspodycya towarowa dla przesyłek pospiesz­
nych tak normalnych ja k  i ulgowy di. Nadawanie 
i odbiór przesyłek pospiesznych odbywać się 
będzie , w magazynie położonym obok zachod­
niego skrzydła głównego dworca osobowego.

Odbiór pospiesznych przesyłek zagranicz­
nych, podlegających ocleniu odbywać się będzie 

.nadal w magazynie celr^ym.
CO P. INSPEKTOR ŁU.KOMSKI powie na to, 

że w  kawiarni ,Dc la P aix" odbywają się dizień 
w  dzień awantury w sali gry w karty, gdzie np. 
w piątek doszło między graczami do skandalicznej 
bijatyki przy której latały po sali krzesła i dlźwię-, 

1 czaty wybijane szyby.
Czyż centrum miasta i niby pierwszorzędna 

kawiarnia ma być widownią zajść, godnych osta- 
tniorzęćnej podmiejskiej spelunki?

BEZPRAW IE WŁAŚCICIELKI DOMU. Ho­
norata Grabowiecka, właścicielka realności przy 
ul. Wronowskich 1. 15 otworzyła bezprawnie do­
branym kluczem mieszkam e Józefa Słotwińskto- 
go, • stroiciela i właściciela składu fortepianów.

Ruchomości swego lokatora złożyła ona do 
jednego pokoju, rujnując przy tem wartościowe u- 
tensyiia fortepianowe ,Do Opróżnionego pokoju 
zniosła p. Grabowiecka sw oje meble i za-,
jęła ten pokój na własny użytek.
* Zapewne władze wgłądńą w  tę sprawę i uka­

rz a tę samowolę.
KŁOPOTY MIESZKANIOWE. Anna W ojcie­

chowska, licząca lat 39, właścicielka realności na 
Lewandówce często miała, spory ze swym loka­
torem. W czoraj syn lokatora w czasie ostatniej 
awantury, przebił nożem prawe przedramię W oj­
ciechowskiej. Pogotowie rat. udzieliło je j pomocy.

BRUTALNY PUŁKOWNIK. Do Redakcyi na­
szej zgłosił się 'kilkunastoletni, ci Do pak, siero­
ta, St. Szymański ze śladami pobicia, widocz­
nymi na twarzy i ciele. Według jego zeznań po­
bił gó brutalnie p. pułkownik Rozwadowski, zam* 
przy ul. Poniiiskiego ! I ,, za |o% że nie dopilno­
wał krowy p. pułkownika, która zabłądziwszy 
na cudze bole została zajęta. Chłopak oświadcza, 
że przez kilka miesięcy był pastuchem, krów p. 
R. tocz że zrezygnował jeszcze przed •wypadkiem 
z togo : (intratnego" zajęcia, ponieważ za cały 
czas służby otrzym ał stare ubranie i 100 mb. 
Nic wchodząc w przyczyny pobiciń, napiętno­
wać. tylko musimy, fakt brutalnego znęcania 
się naci chłopcem- sierotą ze strony .człowieka 

^mającego pretansyę do wyższej inteligfencyi. 
.Chłopak został pobity laską po twarzy, głowic 
i ramionach, a gdy upadł na ziemię, p. R . sko­
pa! go niemiłosiernie, tak, że ofiara pasyi pułko- 
wnikowskiej m usiała udać s ię  na stacyę Pogo­
towia ratunkowego. Szymańskiego, zam. przy ul. 
św. Zofii 1. 66, odesłaliśmy na drogę sądową.

ARESZTOWANIE ROZPUSTNIKA. Mary a K 
zam ieszkała przy ul. św. Zofii posłała  swą 10- 
letiiią córkę Wandę po kupno botaniki do szkoły 
wydziałowej. W ul. Zyblikiewicza zaczepił ją  
starszy mężezyżnh (dowirdziaw szy się  o zamie­
rzonym kupnie dziewczyny ofiarował je j sprze­
dani botaniki za połowę ceny. W  tym. celu zapro­
wadził ją do Swego mieszkania przy ul. Stry j, 
skiej 1. 18 i tu zamknąwszy okno i drzwi po1 
cza! ; (uświadamiać" dziewczynę. Krzykiem  i p ła­
czem zmusiła go ona uo wypuszczenia je j  z 
mieszkania i wróciwszy do domu powiadomiła
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p  zajściu  matkę. Ilispektor rejonowy policyi Sko­
czylas stwierdził już drugi podany fakt, po­
pełniony przez tego osobnika, który nazywa się 
Jgnący Radelli, liczy la t 13 i je s t eiu urzę­
dnikiem dyrekcyi skarbu. Sąsiedzi jego zeznali 
że zwabia oji do swego rmeszkąma iiieletnie 
dziewczęta..

Radellego nie przyznającego się do winy, 
osadzono w  areszcie policyjnym.

KOSZTA STRO JU  KOBIECEGO W obec 
.stale rosnących cen obliczono, że strój przecięto 
nej kobiety, wcale n ie strojnisi, w nadchodzą­
cym sezonie będzie kosztować około 200 tysięcy 
marek. W (mnę tę nie je s t wliczone futro, które 
samo kosztuje tę kwotę Zaiste ciężkie czasy nad­
chodzą dla ojców rodzin i mężów, których żony 
lubią się  stro ić

‘ ROZSTRZELANIE BANDYTY. W ojciech Bie 
la, kapral baonu celnego^ zamordował llkę i M a­
ry ę Bryciów , ja k  o  tem donosiliśmy. Trybunał 
sądowy w Sanoku, onegdaj skazał Biela na 
karę śm ierci przez rozstrzelanie.

Dnia 30- z. ren. wyrok ten wykonano na 
błoniach sanockich. Tłumy publiczności przypa­
trywały się śmierci mordercy.

WYPADKI PRZY PRACY. Na jednej budowie 
na „Targach Wschodnich" z lichego rusztowania 
spadli: 51-letni Bazyli Romanów który złamał pra­
wą nogę oraz 49-Ietni Jan  Jakimiec, który od­
niósł silne potłuczenia na głowie, piersi i' rę­
kach

W  pracowni stolarskiej przy ul. Szpitalnej 1. 
80, Franciszek Diaczko, lat 51, przy pracy postradał 
cztery palce u lewej ręłd. Pogotowie ratunkowe 
wymienionym udzieliło pierwszej pomocy.

KREW KI NARZECZONY. Niejaki Witkowski 
narzucał się sweimi uczuciami 19-letniej Zof&Dwer- 
kowskiej. W  czoraj w ul. L. Sapiechy wynikła 
pomiędzy niani sprzeczka a  następnie Witkowski 
uderzył Dwerkowską tępem narzędziem w głowę 
zadając jej ciężką i silnie krwawiąąą ranę. Pogo­
towie rat. zaopatrzyło jej uszkodzoną podstawę 
czaszki i odwiozło do szpitala.

.WŁAMANIA i KRADZIEŻE Nocą na 2. b. 
m. przez otwarte okno w mieszkaniu parte ro­
weru przy ul. Kaleczej I. 6-. dostali się złodzieje 
i skradli na szkodę Takóba Millera portfel z 
15.000 mb., buciki i garderobę wartości 300.000 
mk. Poszkodowany obudził się z bólem głowy, 
więc sądzi, że złodzieje oszołomili go środkiem 
nasennym.

Ze strychu realności przy ul. Żółkiewskiej 1, 
2 ? , skradziono nocą bieliznę na szkodę Ernes­
tyny GokLmanowej, w artości 100 000 mk.

Ze składu drzewa Gustawa Ebla przy uL 
Krzywej, skradziono wagę de cyma Iną, wartoś­
ci i.5.000 mk.

Parę koni stojących nocą obok m łyna w 
Hrebelkach koło Mikołajowa, skradziono na
szkodę M ichała Lecha, gospodarza z Lepicy S ta­
re j. Szkoda wyrządzona wynosi 300.000 mk. Po­
szkodowany doniósł o tem policyi we Lwowie.

 --
— ROBOTNIKÓW DZIENNYCH przyjmie U- 

rządl Opieki nad Grobami Wojskowymi D. O. G* 
Lwów. Pierwszeństwo mają zdemobilizowani żoL 
merze. Zgłoszenia od! 11—1-szej. ulica Rutowskie- 
gp| 1. 23. III p. 2893—

 4 0 4 ----

— EGZAMIN RZĄDOWY w  Namiestnictwie 
na m ajstra murarskiego złożył p. Józef Telk. 67—

 449--
— ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI KINOTEATRÓW 

lwowskich zawiadamia, że od 3. WTześnia br. po_ 
cząwszy, przedstawienia we wszystkich kinotea­
trach rozpoczynać się będą w dnie powszednie 
o goefz. 4-tej popoł. zaś w  niedziele, soboty i świę_ 
ta  o godz. 3-ciej popoł.

 ♦ » ♦ -----

Ha|spa|3©s»t Jós2@S dentysta
przyjmuje uS Jlbad sm iicka I. NO.

sportu.
W ZYW A S ię  wszystkich graczy Drużymy Ro­

botniczej przy L K. S. Pogoń", by się stawilif 
w soboto tj. 3-go bm. na match-training z K. Sj. 
„Odwet"'. Początek znaichu o godz. 17‘30.
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SSzetnicTf o sprawie drożyzn? iwic^sa.
W czoraj wieczorem w Izbie rękodzielniczej j sa. Były wypadki. że i rćhodźcy z Rosyi ot; zymy- 

odbyło się zgromadzenie korporacyi rzc..ników i wali karty przemysłowe na wyrąb mięsa w t Lwo- 
masarzy, pod praewodliictwem p. Wolińskiego. wie. —

Niektóre omawiane sprawy mogłyby dać po. Uchwalone zwrócić się do władz, ażeby kar- 
gtąd na przyczyny powodujące drożyznę mięsa ty te unieważniły, oraz ażeby osoby które wykryły

[ci nie będą zapisane nigdzie, bo dzieciom nie- 
| ślubnym nie wolno nosić nazwiska nierozwie- 
ńzionego z poprzednią, żoną ojca.

i te w  krótkości podamy.
Liczni mówcy utrzymywali, że bydło rzeźne 

przechodzi i przez pięciu pośredników — a poci

transport przemycany za granicę otrzymały 50 
procent od1 wartości przytrzymanej kontrabandy. 

Liczne zarzuty podnoszono przeciw Zarządb-
bijane w cenie dopiero dostaje się dó rąk rzeźnif-; wi rzeźni miejskiej i dyr. Krzyształowfczowi 
kow. Podnoszono, że tygodniowo po kiikadzk -; Podnoszono zaniedbanie pod względem ny 
siąt wagonów bydła i tłuszczu przemyca się d o ! gieny ubikacyi rzeźni, sprzedaż lodu w czasie ka-
Niemiec. Pośrednicy podbijają ceny na targu miej' 
siarą, a miejskie Biuro targowe nic w tej sprawie 
nie zapobiega. Starostowie na prowincyi ,i:£e po­
zwalają zeźnikom ze Lwowa na targach prowin- 
cyonainyćh nabywać "bydła przedpołudniem, w 
którym to czasie wykupują bydło miejscowi rze- 
źnicy. Lwowscy natomiast muszą dopiero od nich 
odkupywać, płacąc do 5.000 mk. Pd sztuki ’od 
stępuego.

Wskazywano, że do Lwowa napływa wiel­
ka ilość rzeźników prowincyonalnych, przenosząc 
tu swe upoważnienie przemysłowe na wyrąb mię-

nikuły na prowincyę, podczas gdy w mieście go 
zabrakło; sprzedaż transportu świń dostawcy woj_ 
skowemu, który mięso z tych wieprzów ydśprze- 
dawai następnie rzeźnikont i t. p.

Poruszane sprawy i fakty winny być obje- 
ctywnie przez władze zbadane; te które dotyczą, 
przemytnictwa, paskarstwa pośredników1/, ■Sautowo- 
łi starostw i rzeźni miejski-oj.

Uchwalono tówaSez wiele rezolucyi w spra­
wach dbtyczącyćh własnej organizacyi, poczem 
zebranie zakończono.

3  Siiii rozpraw.

W Ł A M Y W A C Z E  I BLATNlCY  OBŁĄKANI-
Nocą na 27. kwietnia z. r. W ładysław  Karpf 

iiczący la t 25 i Stefan Kulaj, lat 54, włamali 
się do magazynu firmy Heilman Kołm przy pl. 
M ariackim  i skradli ubrań, w artości 81.210 mk. 
Ci sami wraz z Janem  "Wieczorkiewiczem, li­
czącym  lat 35, włamali się. powtórnie do tego 
(magazynu i rozbili kasę ogniotrwałą, z której 
,skradli 24.572 mk„ 30  dolarów, oraz zabrali 
ubrania, w artości 95.875 mk.

Nocą n a  6. m aja  z. r. Franciszek Budzicki, 
lat 20, wraz z W ieczorkiem i innymi włamali 
się do biur zarządu dworca kolejowego i po 
rozbiciu kasy skradli tu gotówką 49.665 mk. 
i 87 fenigów.

Nocą na 31. lipca z. r. wymienieni wtargnęli 
do urzędu parafialnego w Kiepurowie. Podczas 
"rozbijania kasy złam ali narzędzia do rozcina­
nia blachy, wobbc tego zrezygnowali z kra­
dzieży.

Skradzione ubrania u H- Kohna, kupowali 
od złodzieji Stefan. Górnicki i vJan. Grodzicki^ 
wiedząc, że pochodzą one z kradzieży.
, Aresztowań przez policyę włamywacze prze­
siedzieli przez 14 m iesięcy w areszcie śledczym. 
Przyznali się  oni do zbrodni.

Podczas śledztwa stwierdzono, że Karpf i 
Grodzick są  chorzy umysłowo. Budzicki począł 
w więzieniu udawać ;;w aryata“ ostatecznie 
stwierdzono, że zachorował on na ;;psvchozę 
•więzienną". W obec tego tych trzech wyłączono 
z postępowania karnego.

Inni przyznali się na w czorajszej rozprawie 
jdo winy, wobec tego trybunał zasądził K ułaja 
a W ieczorka pjó 3  i pół roku więzienia, esaś Gón- 
.niekiago za przestępstwo ho, 3 m iesiące iwięzionia.

JDo kary wliczono areszt śledczy i  zastosowano 
jarnnestyę^ wobec czego Górnicki m a karę umo­
rzoną.

0 reformę prawa małżeńskiego.
W  „Robotniku" czytam y:
Konstytucya nasza nie wspomina wcale o 

jjezwy znani owcach i jzidaje że jpr«iwodawst.wo,
obowiązujące do dziś w byłym zaborze pruskim 
i austryackim, zostanie znacznie pogorszone na 
rzecz kierykalnego brzmienia konstytucji, a ży­
cie nasuwa cały szereg faktów, o których milczeć 
nie wolno.

Pow racają polskie m ałżeństwa z Rosyi So­
wieckiej, nie uznaje się tych małżeństw, zawar­
tych w Rosyi bolszewickiej i posyła się je  — 
nawet wbrew woli — do kościoła. Małżeństwo, 
zawarte w b. zaborze austryackim i pruskim 

< przeć’ gminą polityczną, uważa się za konkubi- 
hjaJt i odm aw ia'się zapisania tych dzieci stosow­
nie do rozporządzenia Mimsteryum W. R| i O. P. 
w urzędach stanu cywilnego, w ysyłając je  do 
chrztu lub obrzezania do parafii lub gmin roli-, 
gijnych Emigrantom, powracającym z ’ Ameryki, 
odmawia sra również u nas wpisania dzieci bez-

NADUŻYCIA  O F ICERA  I S IERŻA N T A
Por. Witkowski i sierżant Brandsloin false 

Kor ber, jako delegaci referatu zdobyczy wojen­
n ej w powiecie rohatyńskim w  jesieni 1919 r. 
dopuszczali się licznych nadużyć na miejscowej 
ludności. Ludność nabyła wiele materyałów do 
odbudowy zniszczonych domów od Niemców, 
bądź z Referatu zdobyczy wojennych. Obaj unie­
w ażniali bezprawnie te kwity i  wystawiali nowe 
za wynagrodzeń, orn Komendant jroslerunku po-' 
.licyi w  Rohatynie Grzybowski doniósł o tem 
przełożonym, którzy polecili aresztować obu.

Przed kilku miesiącam i sąd wojskowy we 
Lwowie skazał Witkowskiego na 4, zaś Brand­
ys teina na 10 lat więzienia i degradację. Ze 
względu pewnej nieformalności wyrok ten zriie- 
jsiąnja i w  ostatnich dniach odbyła się ponowna 
4.ro dniowa rozprawa

Witkowski były ochotnik armii rosyjskiej, 
Kołczaka 'i Denikinu, alkoholik morf inista i fkkć- 
.kainista, człowiek o słabej woli nie nadaw ał 
;się na kierujące stanowisko.

Brandstein, b. uczeń fryzyerski' ochotnik L e­
gionów w r. 1914, był dwukrotnie ranny w boja.
,■ Sprytny i obrotny, przeważnie był imeyatorem 
‘ nadużyć, załatw iał interesa i razem z Witków- 

skim pieniądze przepijali.
Po stwierdzeniu ich winy trybunał zasądził. 

Witkowskiego na 4, zaś Brandsteina na 7 lat 
ciężkiego więzienia i na degmdacyę z policze­
niem aresztu śledczego. Obie strony zastrzegły 
sobie 3 dni do namysłu.

Rozprawie przewodniczył maj- dr. Kaczma 
rek, oskarżał kap. dr. Zimels, bronili drowie: 
Epstein i Bromberg.

wyznaniowców w urzędach s t  cyw., a  wysyła 
się ic h  wbrew woli do kościoła.

Powróciło kilka tysięcy b. wojskowych z Kfo 
syi, zastali swoje żony zarażone często choroba, 
mi wenorycznemi, żądają od. księży rozwodu, na 
co otrzymują, odpowiedź, że powinni się z m ał­
żonkami pogodzić) (1), bo rozwodu w kościele ka­
tolickim niema.

Zmiana wyznania nie rozwiązuje kwestyi, 
bo trzeba m ieć pisemne zezwolenie od poprzed­
niej m a f  onld na prowadzenie sprawy rozwodo­
wej 'w innym konsystorzii.

Bezwyznaniowców po śmierci cmentarze, 
znajdujące się pod zarządem parafii, nie chcą 
grzebać na swoich terenach. Na Zachodzie cmen­
tarze są ogólnf! i (znajdują Isię ipod zarządem gmin 
miejskich.

W ojna w strząsnęła podstawami życia mał­
żeńskiego i jeżeli prawodawstwo państwowe nie 
pośpieszy z pomocą, to bodziemy mieli (akie sto­
sunki, jakie ongi panowały wśród unitów. Po­
wstaną tak zwane „dzikie m ałżeństw a", a dzie-

3  ruchu robotniczego•

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEW SCY! Na o- 
gólnem zebraniu został przez własnych robot-li­
ków uchwalony bojkot nast. firm: Sales, Bocucnko. 
Schnups, Jarem a S c lń rir  Dw iruicki. Jan czy szyn j 
Bedrijczuk Goldberg, Ainster, Rothausler. Towa. 
rzysze omijajcie te nnmy! i

§ ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW KERAMICZ* 
NYCH GRUPA CEGLARZY. Lwów, ul. Zielona 7, 
I. p„ zawiadamia strony interesowane, że ■wszel­
kie sprawy załatwiać można codziennie między 
godiz. 5—7 wieczór. — Za Komitet: Tarnawski.

§ BACZNOŚĆ. Z  powodu strejku ślusarzy, 
i kowali w fabryce niż. Bolesława Słowika przy 
ul. Żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż da 
odwołania.

JComuni^aty.
X  WALNE ZGROMADZENIE Związków ro. 

botmków przemysłu górniczego odbędzie się & 
września o godZ. 10-tej przedpoł. w Borysławiu 
w „Domu ludowym", z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu, 2) Sprawo- 
zdanie kasowe, 3) Sprawozdanie zarządu, 4) Spna 
wozdanie Komisyi rewizyjnej. 5) W ybór nowego 
Zarządu, 6) Wnioski i interpelacji.

T l W
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

Knpufcie r M Iz s i
ZESZYTY SZKOLNE do wszystkich klas, 
notesy, bruliony it:,., wyroby papierowe. 
SPRZEDAJE HURTOWNIE wytwórnia

EDWARDA ZitóNEiąO, Lwśw
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

H>r% S C H W Ą R 5 ?
SeknufUrjusz szpitala powszechnego o o w r ó c i  - i ordynuj* 

S ł o w a c k i e g o  A- naprzeciw głównej poczty.

HEHTYSTJ& Dr*. FiilEO
N i k o ł a j a  2 0

Przedłużenie ul. Akademickiej róg ul. 
Zyhlibiewicźa przystanek tramwaju K. 1).

i  glT -A  TvrF»TT.T-pi
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lw ów , ul. SY K ST U SK A  - i .

I i .  S i l i  urnom i  Kasparel
(ul. Kochanowskiego 1. 4)

przyjmuje wpisy codziennie od 12 do 2 popi t. 
przedmioty £ fortepian, skrzypce, śpiew solowy 1 
chóralny, nauki teoretyczne, sojfeż, gim nastyka ry t­
m iczna, sz&ółku d:a d ieci muzyczno - rysunkowa. 
Grono nauczycielskie: Bańkowska, Bodnarówna, Ka- 
sparek, Helles Krąuzówna, M ierzecka, Stadnicka, 
Świątkowską, W yspiańska. — Kurs koncertow y: 
W iktor Łabuński... — Naiwyższe kursy teoretycz, e : 

dr. AooTt Chybińckt.

Firma M. Reissa Następcy
zaw iadam ia, że 

L A Z E R  Z A N D L E R  w y stąp ił z firm y, 
dotychczasow i spóinicy

Józef Stand i Józef Kalisch
dalej prowadzić będą sklep w tym samym lokalu

G o ft iac& O T O rS ls : 3.033.3.1
zatrzymując nadal wyłącznie zastępstwo firmy

J. HOckla Synowie w êutischen.

i
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WYMUSZENIE
Dnia 1. h. m. ^ f e h a l  drosyną motorową d'za-

Ccmm" ntrwyYinri-i U t‘.m ri I tOTZ©

a )C K ! |
2 MlLiONOW MAREK

Istotnie. też

Sprawa wy$fóty za straty

lOruę ziggfktępca naczelnika sakcyi utrzymania dróg p.
.Waligórski na przestrzeń z D ro h o by za . ce lem ! wrócił do Drohobycza, 
wypłaty pęrsonalu sekcyjnego. Prócz niego na Sprawa jes t dość sk

p. o augorr.y pozoztawit na 
kwotą z wyż 2 miliony marek i

. .  . . . sekcyjnego. Prócz niego na j ff|
dresynie obecny był kifiejorajistr/, i szofer. Mir- i raz wyjechał do 
dzy Drohobyczem a Dereżycami zastali oni na * p. Nósowicz z ,p. 
.tyczce umieszczona, kartkę z groźbą natych-, | wadzenia dochodzeń, 
miastowego zastrzelenia, o ile ma zostawią tor- policyjnego.
•by z pieniądzmji i nie w rócą zaraz do Dnohoby- { Szczegóły podamy.
CŁMSUMMaiw jKSięiM

skomplikowana i dziś za- 
Drohobycza wiceprezes kol?’ 
radcą Planetą celem przepro- 
r~" niezależnie od śledztwa

11 firm szewskich we

   ____  1 LWÓW, 2. września.
Przeszło od dwóch, tygodni trwa bojkot pier­

w szorzędnych firm przez własnych robotników 
spowodowany nicuzna.niom przez te firmy przed­
łożonej oeny za robotę^ mężów zaufania i biura 
pośrednictwa pracy Związku.

Robotnicy, stosownie do swoich uchwał na. 
jednem i drngiem zgromadzeniu, trw ają soli- 
■darme w akcyijfłric! scliodrząci z drogi raz wytknie, 
tej. U majstrów, szczególnie zaś u tych i l  naj­
większych paskarzy, nie je^t tąk spokojnie. Ći 
panowie od początku bojkotu dyszą nienawiś­
cią ku robotnikom i ku organizacyi robotni­
czej, a najw iększa ich  ogarnęła, wściekłość w 
niedzielę na zgromadzeniu w izbie Rękodziel­
niczej. Jakto! — krzyczą. — robotnik szewski 
miałby się nareszcie wyzwolić i my na to bę­
dziemy patrżeć spokojnie! To bolszewizm! Zlo- 
kautować- ich! ^Wyrzfatić! Tak w ołają najmię­
ksi paskarze wójenrn, najwięksi wyzyskiwacze 
robotników i gości. .Dla, nich nie dosyć brać za

OTTO BAUER.

parę bTicików od1 16 do 22 tysięcy m b Oni chcą 
jeszcze wyzyskiwać robotnika, ażeby mieć z pa­
ry bucików 12 tysięcy czystego zarobku i jesz­
cze sobie po jednej kamienicy kupić. Ale hola 
panowie! Za naszą pracę musicie nam zapłaci''.
( _ Do j a b  ego stopnia dochodzi szał tych 11-tu
największych paskarzy sznwskidj, niecli służy 
fakt, że przy posredh.^rwie p. Fionscha (przew. 
korporacyj), wymusili na wszystkich podrzę­
dniejszych firmach (pod karą 50 tys. ml:.) wyda­
lanie robotników bez najmniejszego powodu i 
bez 14-to dniowego wypowiedzenia. Robotnicy, 
wydaieni zwrócą się do sądu przemysłowęgo 

pile ciekawe jest., dlaczego ci panowie wymusili 
n a biedniejszych m ajstrach lokaut, a ani jeden 
robotnik (prócz krajaczyl pierwszorzędnych firm 
nie dostał formalnego wypowiedzenia? Czyżby 
przez zazdrość? żeby czasem ci biedniejsi nie 
wzbogaci ii Diiy i Mio kupowali tak samo kamienic?

A wie-:, jedźcie dalej panów lei Zobaczymy, 
jak  daleka wasza droga!

WARSZAWA, 1. 9. (Rat.) W ostatnich czasach 
napływa do Ministerstwa Skarbu u*i osób pry­
watnych i instytucyi ba:d’zo wielo podań o wy­
płaceniem poniesionych przez nich strat wojen­
nych weoLc oszacowania dokonanego przez komi- 
sye szacunkowe główne lub mi jscowe. M n-stcr- 
stwo Skarbu wyjaśnia, że akcya u stakna sSnń 
wojennych przeprowadzona przez komisy e sza­
cunkowe głównego urzędu likwidacyjnego rriała 
na celu jedynie określenie wysokość*' kwoty ja ­
ką mają zapłacić byłe rządy zaborcze wzgi. oku­
pacyjne Państwu Polskiemu za zniszczeń a wojen­
ne dokonane w Polsce, bynajmniej zaś nie nakłada 
na Skarb Państwa Polskiego obowiązku pokrywa­
nia tych strat poniesionych przez osoby prywatne 
lub instytucye. W obec tego zwracanie się. w po­
wyższych sprawach Jo  Ministerstwa skarbu fest 
bezcelowe.

om unikaty.

X  POSIEDZENIE KOMISY! CENNiKOY EJ 
Zw. Zaw. odbędzie się w poniedziałek A wrze­
śnia o godz. 7. wiacz. w lokalu R jn rk  8. Uprasza 
się wszystkich członków komłsyi o przybyci'.

'M  .PRZYDZIAŁ SPIRYTUSU REKTYFIKO­
WANEGO DLA ZWIĄZKÓW ROBOTNICZYCH1 

Związki robotnicze istn i.jące w obrębi.: G rin> 
rn. Lwowa (z wyłączeniem kooperatyw prac/- 
wników i robotników kolejowych, co <o Bprych 
wydane jest osobne zarządzenie) które zamierza­
ją  .ubiegać się o przydział spirytusu rektyfi .>  
wanego — zechcą przedłożyć w nicprzekraczaln m,
termin,a dni 5 Magistratowi 

wrienn?

sinssc urzemocy.
(DokończenieL .

W swych skutkach, niezmiernie ważny ten de­
kret idzie jeszcze dalej. Roboteicy fabryki, która 
produkuje narzędzia rolnicze, bardzo łatwo mogą 
wymienić je u chłopów na wytwory rolne. Ale jak 
mają otrzymać przedmioty spożywcze robotnicy 
tych fabryk, które wytwarzają predukd nie nadające 
się 'dla wymiany u chłopów, jak u. p. wagony 
i lokomotywy? Rząd sowiecki poradził sobie w len
sposób, iż pozwolił robotnikom takich fabryk użyć . . .  ,
części czasu roboczego, części maszyn i surowców! na nieskończenie szerokiej podstawie 15 milionów 
na wytwarzanie towarów, które można sprzedać j Prywatnych gospodarstw- chłopskich wynosi ę nic 
chłopom — aby otrzymać od nich wytwory roli.

pozwolić na wolną wymianę między wsią i mia­
stem. Jest to kapitulacya przed potęgą ekonomiczną 
chłopów. A kapitulacya ta zmusza rząd sowiecki 
do coraz to dalszych uisiępsiw, do zupełnego oba­
lenia komunistycznego systemu gospodarczego.
Jak powiada jeden krytyk rosyjski, rząd sowiecki 
,;pełną parą powraca do kapitalizmu".

Każdy, kto nauczył się u Marksa metod eko­
nomicznej i społecznej analizy ,,kap;tału" — a nie-
tylko paru zdań z pism popularnych — mógł prze-J go 1. 20 we wtorek dni a 6-go września 1921 
widzieć ten powrót, do dawnego systemu. Przez 
żaden teror, przez żadną przemoc nie można urze­
czywistnić seęyalistycznego ustroju w kraju, gdzii

Np. fabryka lokomotyw może wytwarzać także wo­
zy, na sprzedaż chłopom. Zupełnie też jasne, że 
to tylko kupiec może wskazać, co się ma wytwarzać. 
Przychodzi on np. do warsztatu kolejowego i po­
wiada, że rozporządza zbożem z charkowskiej i 
tambowskiej gubernii i może go dostarczyć, jeśli 
robotnicy dadzą mu w zamian pewną ilość bron 
i wozów. W  ten sposób tworzy się wyłom w pla­
nowej gospodarce w uspołecznionych fabrykach. 
Jeśli bowiem dotychczas najwyższa rada gospo­
darcza wskazywała każdej fabryce, co ma produ­
kować (zależnie ,od jej położenia i maszyn), aby 
najlepiej pokryć zapotrzebowanie społeczne, to po 
owym dekrecie kupcy będą decydowali o tym, co 
wyrabiać należy. Jest to niebezpieczny krok od' 
socyahstycznej gospodarki, która pracuje na po­
krycie istniejących potrzeb 
'wytwarzania towarów. Sam 
ugruntowaną gospodarkę — „kapitalizmem pań- 
stwowym".

Rząd sowiecki nie mógł zrobić nic innego. Pań­
stwowa organizacya rozbiła się o bierny opór 
chłopstwa. Żadna przemoc, chociażby rozporzą­
dzała najstraszniejszą bronią teroru, nie może prze­
pisać 15 milionom gospodarstw chłopskich, co mkją 
zasiewać, i nie może sprawdzić, jaki użytek 15 

•miljonów gospodarstw czyni ze swych zbiorów. 
A skoro rząd sowiecki nie mógł /organizować apro- 
wizacyi miast — nie zostawało mu nic innego, jak

zmiernie krucha nadbudowa przem/słowa. Sccya- 
listyczne przekształcenie ustroju ekonomicznego mo­
że byc tylko [wynikiem zwycięstwa prsdelaryaiu prze­
mysłowego w krajach o najbardziej rozwimętyn- 
kapitalizmie — a nie tcroryslycznej dyktatury w rol­
niczym kraju, który dopiero wyzwala się z pod 
feudalizmu.

Kommunizm wzgardził zasadniczą nauką Mark­
sizmu, że socyalizm może być tylko owocem doj­
rzałego kapitauzmu. Jako prawdziwe dziecko woj­
ny, sądził kommunizm, że proletaryat wszystko 
potrafi, częgo chce, jeśli tylko ma dość karabi­
nów i mitraliez i jeśli nie lęka się ich użyć. Stra­
szne doświadczenie, rewolucyi rosyjskiej potwier­
dza zasadniczą npśl materyalistyczncgo pojmowania 
dziejów — przeciwko kommunistycznemu Pseudo- 
Marksizmowi. Rozumie się, że przemoc musi po- 

do kapitalistycznego! nóc przy tworzeniu się nowego ustroju społecznego 
Lenin nazywa tę tak musi pomóc mu przyjść na świat, kiedy już jest

(Łiinro przy ui. I i i -  
karskiej I. 11. II p.) imim n? wykazy wszystk/n 

■wchodzących w skład poszczególny h związków 
' rodzin względnie o ile chodzi o Bpeotni^ów i>  
żonatych — imiennych wykazów osób. Wykazy 

1 te mają być potwierdzone przez Inspektorat pra­
cy we Lwowie.

X  BACZNOŚĆ KELNERZY!!! Centr. Związek 
Kein. we Lwowie zaprasza towarzyszy powyższe­
go związku na przedwyborcze Zgromadzenie i spra­
wozdanie z czynności za rok ubiegły, które się 
odbędzie w Domu Naiodnym przy ul. Rutowskte-

r.
o godz. 12-tej w nocy. Zarząd. 2897—4

X  KOLO ZABAWOWE KAFLARZY urządza 
w sobotę dnia 3 września Zabawę taneczną z u- 
rozmamonym programem w sali własnej ul. Zie­
lona 1. 7. Początek o godz. 9-tej wieczór.

X  BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! D. 4-go 
bm. w  niedzielę o godz. 11. przed połudnHn 
odbędzie się walne zgromadzenie. Sprawy cen n 
kowe. Wszyscy monterzy muszą się jawie.

Sakcya m onterów .
— —

dojrzały w łonie gospodarki społecznej. Lecz je­
śli jąrzemoc zdolna jest wykonać to, co już dojrzało, 
co już stało się nieuniknionem — to jest ona bez­
silna, kiedy walczy przeciw ekonomicznym koniecz- 
nościom, kiedy chce wykonać niemożdiwość ekono­
miczną. Rozumie się, że i klasa robotnicza może 
będzie zmuszoną użyć zbrojnej przemocy: ale kie­
rować bronią musi zrozumienie tego, co jest eko­
nomicznie możliwe, tego co można osięgnąć i co 
można utrzymać.

S^AŻDA z pań może sama sobie uszyć suknię i kosljun 
* *  zapisując się do szkoły Kroju i szyua „Junosza 
Listopada 5. Kurs od 15 września za wyuczenie ręczę. 
Ceny umiarkowane. 56—6

fOMPY Whorthinytona i cennyfugalne 
, Pilot11 Batorego 4. Lwów,

na składzie 
2835-

ft, APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuweita Lwów, Balonowa 3.

OIERWSZ.A lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che- 
■ miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwaj <5w K-D i Ł-D 
koło koSdoła św. EDniety — przyimuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w śródmieściu 
W Przemyślu na pokój ewcart. dwa z kuchnią we 
Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 

j Goldman* Lwów ul. Sykstuska 19.

BC I  3ST o
W yśw ietla  od 3 w*rzesf?ia br. 
am erykański d ram at w 6  akt.

«
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TiMIca aagre&kowe
i# I. Gstdseśef Mw.

■wykonuje
n a jta n ie j

J.LUSARZY samodzielnie pracujących i chłopców 
* przyjmie ślusarnia Halicka 9.

Z DOLNEGO furmana do ciężarowych koni, 2 robotni­
ków i zdolnyct eKSpedientów poszukuje Biuro 

spedycyjne S. CHAŁAT Lwów Słoneczna 3. Zgłoszenia 
w biurze,

Eacza&ś£! Fabryka kapeluszy J. Gottlieba 
Lwów plac Strzelecki 15, przyj­

muje kapelusze damskie i męskie do przefasonowauia 
według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych wyko­
nuje w 24 godzinach jak najstaranniej. Sprzedaje także 
damskie kapelusze.

Ma Targi Wschodnie! rykonuje artystycz,,e
my, anonse oraz 
roboty lakiernicze

szybko,szyldy, rekla-

Ska ma arska, Ruska 8.
t y p e ®  dla Pań i Panów ! Fabryka kapeluszy 
i S ił 96 męskich, damskich i dziecinnych, filco­

wych welurowych pod firmą 1. FLiNK, Lwów, ui- Kra­
kowska 1, 1. p. przyjmuje kapelusze do przefasonowania 
według najnowszej mody. Dla przyjezdnych wykonuje 
się wszelkie roboty w 24 godz. 35—5

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
Ł&fiioiłkfecf ml S lecav n»i9«*a»:y «!.*•»

n l i ó a  W w ł o w u  2. L. 
Wstrzykiwanie preparatu k'eo S a lm s a n *  tylko przed­
południem. 72—26

' O l s . g a . ^ s y s s , ! !

Za stare i połamane płyty płacę 
80 Kp. lub też zamieniam jedn*} 

nową za cztery stare płyty

J Ó Z E F  P i I Z
LtnS® , o l. k a f c ls i  8 .

rak, pachwin oraz niem iłej woni, «i"ltin*e się
pewnie przez Mżycie ztianego ap ecy alceg *

p u d r u
W Y Ł Ą C Z N Y  S K f . A n

Dom liandiowy S=» FE 0 E R A 9
LW Ó W . UL. ŚYkSTUSRA 7.

L!

w. *
f
I

UWAGA. W e własnym Htercare p restę  
na firm ę i Nr. de mn 7. Filii Ł«dr.yc«i ni

nwatsć | 
e lan.iay. |

ID 0 ^ 3 7 *  ESEJ X *XV%.IOTO.
Kupuje się zeszyiy, przybory szkolne i kancelaryjne, 
papiery, tutki, Dibuiki, mydła toaletow e, tylko w 

h u rto w n ia  i detailicznym  solid zie  firmy
B R A C I  '  O  K O  SS isS  K L O f »  JP  i
L W  Ó W ,  P A S A Ż  H A U S M A N A  Gf

W B IT E  STAifc LIflffE

WHTTE-STAR-D0M1NI0N-HNIE
m

n  f i

152 dolarśw
■ iim—m —-in ■iawwii,,iTiijr,i iitiw iwiuh ffnm 'ifiiwr mr

ia i w -y o *
itsO dolarów

^M S, OLYMP1C 4 6 4 3 0  tona 
' jwA JW IE K S Z Y  OKRfjT. 

71 ANGIELSKI

O  O

N A JW IĘ K S Z E  i N A JS Z Y B S Z E  OKRĘTY

.L W Ó W  
ul. Cródecka 36.

n s n a n a B s i

W  cenach  pow yższych jest już 
policzony bilet k o k jo  .t-y z W a r­
szaw y, utrzym em e i hotel w z a ­
to ce  (p od czas k w arsn tan y), 
bilet okrętow y d a  Ameryki Inb 
K anady i ca łe  utrzy.,janie na 

okręcie.

Pasażerów o d p ro w ad zają  nasi 
w ysłannicy w osobnych wróżach 
kolejow ych z W arszaw y  do  
okrętów . Na ok rętach  w 3 -cie j  
klasie zn ajd u ją  stę odrębne k a ­
juty od 4  do 6  łóżkach, a  także  
sm aczny, św ieży i pożywny wikt.

Okręt „Olimplk11 piynie d o  New- 
Yorku tylko 5  dni, a  „Adryatyk" 

tylko 6 dni.

Linia White Star
we Lwowie, ni. Gródecka!. 36

-  ś lubne •
1 4 « *  S t e r t a  

szt m. 350’—
za fason. Zioto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za złoto

JUBSLEft
H. MANDL

fil m
naprzeciw Kina Kopernik.

I L o i e  ń i £  o z f i n e
m

2 3  - « y b r ^ » s i s r y c h  u d s t a . ^ n  e s

d o s t u r o z a

P
Bani rslniszy 8.A.bvóv J p r a M

i■i

-

o g ł o s z e k ie  i
WYBORU BŁZ GŁOSOWANIA

do Rady powiatowej Kasy chorych we Lwowie.
Na podstawie §, 18 rozporządzenia Ministra. Pracy i Opieki 

Społecznej z dnia 21. marca 1921 zostali
tstybrani i  prsscodsustóa!

a) d e le g a c i: 1) Dr. C sa!aPa.vel, 2) Różycki Kazimierz, 3) lnż. Kolischer, 
ninoiu, 4) Deresz Ferdynand. 4) Pollak Sarnuei, 6) Polit Bolesław, 
7) FfitsfflfeldLeon,8 )Bard ichel Dawid, 9 )Skałowski Władysław, JOjSdiiele 
Franciszek, 11) Burnatowicz Eward, 12) Wallach Emil, l^ B e i t e .  
Michał, 14) Gorgon Jan , 15) Ma iier Adolf.

b) zastęp cy : 1) Gottlieb Ignacy, 2) Low ,V.cchd, 3) Tauber Mozes. 4) Ige1 
' Majer, 5) Hal pen. Adolf, 6) Pick Beri, 7) Meller Abraham, 8i Ch.t-

meides Me.lech, 9) Schall M.urycy, 10) Trinczer Maks, U) Bauer I le tt ,
12) Willer Ignacy, 13) Kaminker Mozes, 14) Cnaj M ikołaj, 15) Czecho­
wicz Ludwik.

z fljfHpy pracBfócYfb:
a) d e le g a c i: 1) Kozłowski Roman, 2; Haftek Andrzej 3) Paiij Jó ześ 

4) Heksel Antoni, 5) Furmaniak Antoni, o) Kurowiecki »j<onsi mty. 
7) Maciejowski Jan. 8i Styczyński Ludwik, 9)’ Czeriiftka Jan, 1 -•) Rd- 
zes Ignacy, 11) Machetówna Stanisławę. 12) Ojnas Gabryel, 13) Dobrzań­
ski Karol, 14) Uereweńko Michał, I5i Ratuszny Władysław 16) Hrycaj 
Mikołaj, 17) Szkaradele Bronisław, 18) bednarz Gustaw, 19 ren Ka­
rol, 20) Perepyłycia Piotr, 21) Preiss Paulina, 22) WitFin Ignacy, 23) Mc er 
Kaiman, 24) Fiacher Herman, 25) Kwiatkowski Antoni, 26) Pach Wła­
dysław, 27) Sperka Stanisław, 28) Szajnowski Józef, 29) Zacharczą k 
Szymon, 30) Orłowska Władysława.

b) zastępcy : ł) Maflfłiiak Edward, 2) Kogut Mikołaj, 3) Złochowski Jan, 
4; Bombicka Maria, 5) Grzebalski Wiktor, Ci Letnikowski Józef, 7) Sie­
kierski Władysław, 8) Wawraszko Romuald, 9) pru ;arew'cz Władysłap, 
10,i Jarosz Grzegorz, 11) Czekański Antoni, 12) Krasnopyr And’
13) Kowerko Andrzej, 14) Uhryn Jan, 15) Domin k Leor 16) Rei er M - 
chał, 17) Brańkowa Helena, 18) Popławski Józef, 19) Rybczyński Józef. 
20) Dąbrowa Michał. 21) Zygarliński Tomasz, 22) Wowćznit ó/f f, 
23) Słomiany Józef. 24) Bednarz Józef, 25) Luksanoer Benedykt, to) Pię- 
ciorak Jan 27) Rudnicka Bronisława, 27) Fischer Aaolf, 29) Mikołajemicz 
Mikołaj, 30) Okserihornówna Lorka,

Rozpisane na niedzielę dnia 11 września 1921
tui się nie

Za Zarząd Pow ałow ej Kasy chorych we Lwowie 
L e o n  M a s o ł i l e r

Przewód niczący.
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KRAJOWEGO ZAKŁADU dla PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO

R 0 L M D U S T R 1 F T  S .  A .

Statut Spółki akcyjnej zatwierdzili pp. minister przemysłu i handlu i minister skarbu w dniu 12. lipca 1921 r. 
a ogłoszony został w „Monitorze polskim* Nr. 164 z dnia 22. lipca 1921 r.

Celem Spółki jest nabycie przedsiębiorstw należących do Spółki z ogr. odpow. , „ROLINDUSTRIA“ Krajowy Zakład 
dla przemysłu fabrycznego i budowlanego (dawniej dla przemysłu rolniczego) i dalsze prowadzenie czynności zapoczątkowa­
nych przez tę Spółkę w r. 1916.

„ROI INDUSTRIA" wykonała w czasie swego istnienia cały szereg zakładów o sile wodnej i zakładów rabrycznych 
z zakresu przemysłu rolniczego, a w pierwszym rzędzie młynów. Ponadto posiadając zastępstwa europejskiej sławy fabryk, 
zaopatrywała nasz przemysł w pierwszorzędne maszyny i artykuły techniczne. Mimo trudności, na jakie rozbudowa przemysłu 
w czasie wojny napotykała, „ROLINDUSTHIA“ pracowała z dodatnimi wynikami, gdyż za r. 1916/17 wypłaciła swoim udzia­
łowcom 8 ° / 0, za r. 1918 1 0  °/o, za r. 1919 ;2C>c/#5 a za rok 1920 3 € > °/o  dywidendy, przy należytem dotowaniu swoich fun­
duszów rezerwowych, oraz bez uwzględnienia przewidzianych poważnych zysków z interesów do końca 1920 r. jeszcze nie­
rozwikłanych.

Z chwilą powstania Państwa Polskiego ze zmienionymi warunkami gospodarczymi i po uspokojeniu się stosunków 
we wschodniej Mafopolsce, przystępuje „ROLINDUSTRIA"

Jo budom r ciasnej fabryki maszyn nslyssklch iss Ltaomie,
opartej o własny tartak na gruntach wydzierżawionych przez gminę m. Lwowa na przeeiąg lat 40.

Budowa ta jest w pełnym toku i do kilku miesięcy fabryka będzie uruchomiona. Przy olbrzymiem zapotrzebowaniu 
w Polsce m iszyn młyńskich, sprowadzanych dotąd z zagranicy, powodzenie tej fabryki jest zupełnie zabezpieczone, tembardziej, 
że „ROLINDUSTRII* udało się zapewnić sobie dla powodzenia tej fabryki pierwszorzędne siły techniczne i administracyjne.

Akcyjna Spółka Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego „ROLINDUSTRIA* założona została z kapitałem po­
trzebnym na koszta rozpoczęcia budowy fabryki w kwocie

29  m flioE óa?  m a r e k  p o ls k ic h ,
podzielonych na 20.000 akcyi po 1.000 Mp. każda.

Założycielami Spółki s ą :
Ziemski Bank Kredytowy, Tow arzystw o Akcyjne WS Lwowie, Dr. Ernest Adam, Dyrektor Ziem skiego Banko Kre­

dytowego we L-vow:e, Dr Stanisław  Anczyc. Prof Politechn kl we Lwowie, Ini Herman Felsztyn, D yrektor „R olindustrłi" Krajowego  
Zakłada dla przem ysłu fabrycznego i budowlanego we 1 wowle, inż. W ładysław  Leonhard, D yrektor „RolSindustriP Krajowego Zakładu  
d i* przemysłu fabrycznego i budowlanego we Lwowie, Dr. Maksymilian L'ptay, Dyrektor Ziem skiego Banku Lredytow ego we Lwowie, 
Józef Neuman Prezydent ni. Lwowa, Dr. Tau^usz Obmińskl, Profesor Politechniki we Lwowie, ProI. Zygmunt Sochacki, Naczelny Dy­
rektor Spółki akcyjnej budowy parow ozów  w W arszaw ie.

Kapitał akcyjny 20 milionów marek pokryli założyciele w całości, a Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie chcąc  
szerszym warstwom społeczeństwa umożliwić udział w tern przedsiębiorstwie rozpisuje, na akcyt, które ma do dyspozycyi

s u t o s k r y p e y ę  d o  d n i a  2 0 .  w r z e ś n i a  1 9 2 1 .

Kurs emisyjny jetfsej akcyi wartości nom. 1 .0 #  I p .  wynosi Mp. 1.200
z doliczeniem 5o/0 od dnia 1. stycznia 1921 oraz MP. 50*— tytułem kosztów konfekcyi.

AMcye tej pierwszej emisyi uforą udziaJ w zys&aoh Spółki za rok 1921
Subskrypcję przyjmują: „RoH udustria*, K rajow y Z akład  dla przem ysłu fabrycztsego i budow lanego Ska z ogr-

odpow. w e Lw ow ie, ul. F re d ry  9, Ziemski Bank K redytow y w a L w o w ie-u l. Jag iello ń sk a 2, oraz C d d a S sij ZfEHSSfefcg!* 
S te n ia  ftred yia& ssgo  w  IłSarszm ea!*, ul. M arszałkow ska 151. ra K rtik o a iic , ul Szczepańska, m  lu b lin ie , K rakow skie  
Przed m ieście , GdaMsfea, H eiligengeistgasse, kj fetaSaany! 1 ni K r s i i i c .

SR

K A P E L U S Z E
DLA PAŃ, PANÓW 1 DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH 1 OSTAT- 
= =  NIEJ KREACJI

1-sza KRAJ. FABRYKA K A PELU SZY

RUDOLFA NEUWELTA
LW ÓW , BALONOWA 3. (wł. gmach fabr.) 

SPRZEAŹ KURTWfSA i DETAiU-iżNA.

WĘDUK1Y i MIĘSO!
Wobec nieustającej drożyzny wysyłam w ^ c l l i i - i v  
I n i e s o  końskie od 5 kg. za 450 Mk. zaś vs et . 
s i l i i i y  800 Mp. Zaznaczam Szan. P. T. Publiczność:, 
te  towar wysyłam pierwszej jakości za zaliczeniem 

pocztowem nie licząc opakowania.

HAŁUSZCZAK, lwów Bemisikafiska 2.

NADZWYCZAJNElin lilii
K onsum uj P a la c z y  i  R o b o tn iK o w  

- P a r o w o z o w n i  Iw o w s K ie j  -

O D BĘD ZIE SIĘ

w  niedziele dnie ll-go  września 1921
o godzinie 5-tej pooołudniu

sa IsMsa rezspRsdsiy chtelia.
W razie braku kompletu odbędzie się w tym 

samym dr:iu o godzinie 6-te.j przy każdym kom­
plecie.
Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd :

Refryński T. Ursinl

Przyślij 500 (pięć«*et) marek w 
liście, lub poproś swego przyja­
ciela w Ameryce, aby nadesłał 1 50 
doi. na Największe Humorystyczne 

Pisma pod nazwę:

. F I C r Ł A M K
««

(wychodzi stal o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyilij wraz z na­

leżnością na adres. 2316—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. 0ivlsion

ulica Chicago Eli, U. S- A.

H a seseon  s s k o S r  y
poleca hurtowny skład papieru

A gid  i U m sc l'
Lw ów , ul. Żółkiew ska 1. 16 

zeszyty, bloki rysunkowe, not.itki 1 Inne przy- 
bory szkolne oo cenach fabrycznych.

ZasL aaezeł. lodairt. i redakt. odpowieuzudny: <iAN SZCZYREK. -  „DitUKARMA uAZETOW A-’ Artura Goldmana we Lwowie, Sykaiuska 19.


